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Jutro, w  dzień pokuty i modlitwy, nie w yjdzie gazeta.

W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia  8. K w ie tn ia .

D n ia  3 .  m. b .  w  dn iu  p rzed  o d ja zd e m  N a jj ,  
P a n i  d o  D re z n a ,  tu te jszy  K ró le w sk o -P o r tu -  
galski p o s e ł ,  B a ro n  R e n d u f f e ,  miał zaszczy t  
b y ć  p rz v ję iy m  p rzez  N . K ró lo w ą  na  zan iku  
tu te jszym  na po słuchan iu  p ry w a tn ć m  i w ręcz y ć  
J e j  K ró lew sk ie j  M ości s tosow nie  d o  zleceuia 
sw ej m onarch iu i insygnie  o rd e r u  ś. E lżb ie ty .

T u te jsza  n iem iecko-ka to l icka  gmina p o d o b n o  
jak iego ś  pana  P . ,  n iegdyś  W ik a r y u s z a  w  P ra  
d z e ,  k tó ry  z ło ży w szy  p rzed  k i lku  la ty  sw o ję  
s łużbę  d u c h o w n ą ,  tu taj —  chociaż  ja w n ie  do 
p ro tes tan ty zm u  nie p rzeszed ł  —  u rzą d  p rz y
tow arzystw ie biblijnem sprawuje, wezwała, aby
s ię '  fu n k c y i  d uch o w n eg o  n o w e j  gm iny  podjął .  
P a n  P .  nas tępn ie  z pauam i R o n g e  i C z e rsk i  zn o ­
sił się, w szakże  p o z n a w szy  d ok ładn ie j  p rz y ję te  
w  L ip sk u  w y z n an ie  w ia ry  o ś w ia d c z y ł ,  że ono  
w  zd an iu  jego za n ad to  ra cy o n a ln e  i ze na  ta ­
k ie j  zasadz ie  nauczycie lem  n o w eg o  kościoła  b y ć  

nie może.
Z K r ó l e w c a ,  dnia 2 7 .  M arca .

(G a z .  k o l o ń s k a ) .  —  P ra w o  z duia  2 9 g o  
M arca  r. z. s tosow nie  do  k tó rego  i sędziowie 
w d ro dze  d yscy p l in a rn e j  przeuiesieui i z  u rz ę ­
d u  składani b y ć  m ogą, tewi dniam i w w y k o n a ­
nie  poszło . Sędzia  p rz y  tu tejszym  S ą d z ie N a j -

w y ższy m  ziem iańskim P f e i f f e r  nagle w m oc 
p os tano w ien ia  N a jw y ższeg o  b e z  p rzy to czen ia  
p o w o d u  do  Ins te rburga  t r an s lo ko w au y  został. 
R e s k r y p t  ministra U h  d e n  z dnia  2 0 .  m. b  w y ­
raża  ty lk o  n a w ia s o w o ,  ze p rzeniesienie  to b y ło  
)>w in teresie  s łu żby  kró lew skie j  k on iecz ne '0* 
nie p o w iad a  w sz e la k o ,  co kon ieczność  tę s p r o ­
w adziło .  Sędzia  Pfeiffer pow szechnie  tu  sza­
n o w a n y  nie ty lko  jak o  jeden  z najzdatniejszy'ch 
cz ło nk ów  tu tejszego Sąd u  nadziem iańskiego, 
lecz  też jak o  cz łow iek  stałego cha rak te ru  i z a ­
cnego  s p o s o b u  m y ś le n ia ; dla  tego przeniesienie  
jego w ielk ie  spraw ia  w rażeu ic .  Pfeiffer jak o  cz ło ­
nek  senatu  k rym inalnego  zaw sze  bezw zględnie  
w o ln om y ś lne  ob jaw ia ł zdanie . W y p a d e k  ten 
w ie lk ie ,  n iep o k o jące  ma znaczen ie  i dowodzi, 
że obaw a  pow szechna  p rzez  rzeczone p ra w o  
z dnia  2 9 .  M arca  w y w o ł a n a ,  nie  była  bezza­
sadną.

Z W r o c ł a w i a .  —  D aw nie j  w  W r o c ł a w i u  
p rze b y w a jąc y  a te raz  w gminie ueokatolickiej 
w  Lipsku figuru jący  d uch o w n y  K e r b l e r  dnia 
3 0 .  M arca p rz e z  kapitu łę  metropolitalną ro -  
c law ską w y k lę ty  został i exkom uuik?  tę z am ­
b o n  wszystkich  rzym sko-katolickich  kościo łów  
ogłoszono. W  okóln iku  k ap itu ły  w y ra ż o n o  mię­
d z y  iu uern i: "R zeczo n y  K erb le r  przeszed ł do 
sek ty ,  u iebędącćj w ięcej chrześciańską sektą, 
lecz  pow sla ją cem  w czasach n a szy ch  s tow arzy-
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szeniem ludzi,  które dla złudzenia w iernych 
fałszywie miano chrześciańsko katolickiego k o ­
ścioła przybiera i z jawnera zaparciem się nauk 
fundamentalnych chrześciańslwa pod fałszywemu 
nazwiskiem i z fałszywym chrztem nowe p o ­
gaństwo tworzyć zaczęło.« —

Z n a d  R e n u ,  dnia 29.  Marca.
Spustoszenia przez tegoroczne w ylew y w o* 

kolicach naszych zrządzone są w istocie okropne. 
O d r ,  1 7 40 .  żaden wylew R epu  nie był tak nisz­
czącym, bo szkody w r. 1 7 84. powodzią zrzą­
dzone z tegoroczueuii w porównanie iść nie m o ­
gą. Ruch niciniccko-katolicki w miastach na 
lewym  brzegu Renu nie znajduje dotychczas 
udziału. O prócz innych pow odów  przyczynia 
się do tego i ta okoliczuość, że oświecona część 
ludności naszej, która właśuie w pływ om  p o ­
dobnego rodzaju przystępną być może, p r z e -  
d e w s z y s t k i e m  p o l i t y k ą ,  p a ń s t w e m  i 
i n s t y t u c y a m i  j e g o ,  o r a z  p o m y s ł a m i  
o  p o s t ę p i e  p o l i t y c z n y m  s i ę  z a j m u j e ,  
podczas kiedy la część monarchii uasze'j, gdzie 
polityczne życie ciągle uśpione, jak np. w  p ro-  
wincyi Saxonii, uwagę swoję bardziej ku  spra­
wom religijnym zwraca.

Wiadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 9. Kwietnia.

M a g i s t r a t  M i a s t a  W a r s z a w y .  W e ­
dle odebranej dzisiaj o godzinie w pół do 8me'j 
z rana przez sztafetę wiadomości z miasta Za-  
wichosfa, p rzy  wysokości w ody  na W iś le  pod 
tern miastem stóp 13 cali 3 nad zero w ynoszą­
cej dnia wczorajszego o godzinie 9 1 — 2 z r a ­
n a ,  z uformowanych w górze W is ły  zatorów 
nadzw yczajny  ogrom lodów ruszył się i całą 
rzeką grubo płynie. —  Magistrat więc zawia­
damia o tera mieszkańców okolic nadwiślań­
skich, ażeby na przypadek podniesienia się 
wody na W iś le  pod W a rsza w ą ,  wcześnie ob- 
rnyśleć mogli dla siebie stosowne środki bez ­
pieczeństwa, i zarazem uprzedza ich, że w yso­
kość w ody  na W iśle  dziś z rana wynosiła stóp 
1 5  cali 6.

W  W arszaw ie ,  dnia 27. Marca (8. Kwie­
tnia) 1 8 4 5 .  roku.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 5. Kwietnia.

Przez ukaz Cesarski z dnia 17. Marca R ze­
czywisty Radzca Tajny  Vice-KaDclerz hrabia 
Nesselrode, wyniesiony zostaje na godność kan- 
rlcrza Państwa do Spraw Zagranicznych.

O d e s s a  8. Marca.  P. Generał-Adjutant 
hrabia W o r o n c o w ,  głównodowodzący wojska­
mi oddzielnego Kaukazskiego korpusu, Namie­
stnik Cesarski w kraju Zakaukazskim i G ene­
rał G ubernator  Noworossyjski i Bessarabski, 
zabrał się dziś o południu na fregatę parową 
Bessarabia udając się do Tyłlisu. Piękna p o ­
goda sprzyjała podróży hrabi,  k tóry  zamierza 
zawinąć do Ja ł ty  i K ercza,  a potem udać się 
do  R e d u t-K a le ,  objechawszy wschodnie w y ­
brzeże M orza Czarnego dla obejrzenia na niem 
niektórych warowni.

W  przeszłą Niedzielę, 4. Marca, stan kupie­
cki O dessy ,  pow odow any  uczuciem głębokiej 
wdzięczności za dobrodziejstwa, któremi hrabia 
W o ro n c o w  osypał nasz kraj i miasto podczas 
dwudziestu dwóch letnich swych rządów , ofia­
rował mu, tudzież 'hrabinie jego małżonce, wiel­
ką pożegnalną ucztę w  sali Giełdowej.

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  d. 5. Kwietnia.

Podług listów z L ondynu  narady ,  które się 
odbyw ają  w ministerstwie zagrauiczuem między 
Księciem Broglie i Doktorem Lushington, do 
następujących już doszły rezultatów. Pierwszą 
rzeczą ,  którą przy ję to ,  jest ustanowienie eska­
d r y ,  k M W m a  krn*v<5 -TEtłtW* brZ C gO w  n f r v k a ń -

skich i ma się składać ua pół z angielskich, na 
pó! z fraucuzkich okrętów. Za zasadę pos ta ­
w iono ,  że ok rę ty  mają b y ć  rewidow ane i są­
dzone tylko przez statki wojenne tegoż samego 
n aro d u ,  lecz że mogą być  wstrzymane bez ró ­
żnicy przez statki całej eskadry. P rócz tego 
dano projekt wysłauia spólnej eskadry ,  która- 
b y  krążyła około brzegów Brazylii, gdzie zw y­
kle statki z niewolnikami ładunek swój na ląd 
wysadzają, jeźli im się udało ujść baczności,  
okrętów nad brzegami Afryki krążących. Osą­
dzono jednakże za rzecz konieczną, przed w y ­
konaniem jeszcze tego p lanu , wuijść w układy  
z rządem brazylijskim oraz z gabinetem m adry­
ckim i lizbońskim. , Ministerstwo francuzkie 
myśli podobiio , że najgłówniejsze trudności już 
załatwione, że tylko niektóre szczegółowe kwe- 
stye jeszcze rozwiązać t rzeba ,  ma zatem już 
wydać rozkaz do uzbrojenia jednej fregaty, 
dwuch korwet i jednego b r y g u , mających n a­
leżeć do stacyi nad brzegami Afryki. D ow ódz­
two tej eskadry otrzyma zapewne Kapitan o k rę ­
tu  Bouet Yillauuiez, k tóry znajduje się obecnie 
w  Londynie wraz z Księciem Broglie. P ierw­
sze to doświadczenie rozstrzygnie, podług skut­
ków  jakie mieć będzie, przyjęcie lub odrzucenie 
powego systemu.

Izba P arów  obradowała wczoraj nad ogólne-

\
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mi zasadami przygotowawczego prawa w celu dzy stronnictwami religijnemi w kraju sprawił
emancvpacyi niewolników. Po Generale  Cu- i przedstawionym jest przez ministerstwo tory-
b ie res ,  który w duchu Pana Dupiu przemówił, sowskie mimo stanowczego opierania się wła-
Książę H arcourt z a ,  a Xiążę M o s k w y  prze- suej jego partyi,  —  bliżej uwagę jego zająć po-
ciw projektowi do prawa glos zabrał. W  ciągu winien. Jednakże Sir R obert Peel i tą razą
obrad  objawiła się znow u antipaiya przeciw zwyciężył, jak zawsze, kiedy odstępując od
Anglii. O ppozycya  bowiem przez usta Księ- zasad stronniczych odwoływał się do uczucia
cia'iMoskwy w yrzek ła ,  że ministrowie Ii tylko prawności i zdrowego rozsądku angielskiego na-
aby  się Anglii przypodobać niewolnictwo w osa- rodu , kiedy korzyści i przesądy stronnictwa
dach znieść chcą.'' P“uiósl dobru  publicznemu w ofierze. Chociaż

Akademia Lugduńska sławnego kaznodzieję, na początku posiedzenia, gdy mówca izby w e-
X. Lacordairc jednomyślnie swoim członkiem 
mianowała.

Z d n i a  6.  K w i e t n i a .
Dotychczas 1 5 8  olicerów gwardyi narodo­

wej petycyę przeciw uzbrojeniu fortyfikacyi 
Paryża  podpisało.

Dawniejsi wycliowańcy szkól jezuickich p rze­
ciw obwiuieniom, wzniesionym przez P. Thier- 
sa w sprawozdaniu jego z nauki podrzędnej 
przeciw ow ym  szkołom, formalną protestacyę 
do podpisu w  obieg puścili a Arni d e  la  r e l i ­
g i o n  twierdzi, żc protestacya ta już kilka ty ­
sięcy podpisów liczy; między terni są nazwiska 
P a ró w ,  D epu tow anych ,  sędziów , adwokatów, 
autorów  — dość wielu znakomitych osób z wszy­
stkich stanów.

O n e g d a j  zaszed ł p o je d y n e k  m ięd zy  Xięciem 
U zes i Markizem Calvieres; bili się na pałasze 
i obaj zostali ranieni. Powodem był toast wzuie- 
siony na uczcie jednej przez Margrabiego C a l­
vieres w języku  angielskim. Xiąż? Uzes w y ­
nurzy ł zażalenie, że toastu między Francuzami 
nie wznoszą w języku  fraucuzkim, na co M ar­
kiz : „Przecież Panu angielski język powiuien 
b y ć  przy jem nym ; głosowałeś bowiem za mini- 
s teryum angielskiem i jesteś P r i t c h a r d e m . «  
Jsasląpito więc cierpkie przemówienie się a p o ­
tem pojedynek.

Sąd kassacyjny wydał w tych dniach ważny 
w yrok  w sprawie pojedynkowej. Sąd w O r ­
leanie rozstrzygnął bowiem, że nie ma żadnego 
po w odu  karania sądownie ucznia szkoły poli­
technicznej, k tó ry  swego kolegę w pojedynku 
zabił. W y r o k  ten sąd kassacyjny zniósł i ode­
słał sprawę pod w yrok  inuego trybunału.

A n g l i a .
I z b a  n i ż s z a ;  P o s i e d z e n i e  z d n i a  3. 

K w i e t n i a . —  W a ż n y  wniosek Sir R oberta  
Peela znajdujący się w dzisiejszym porządku  
dziennym, tyczący się podwyższenia dotacyi 
katolickiego semiuaryum duchownego w M ay-  
nooth w Irlandyi zgromadził w niezwykłej licz­
bie członków izby. Każdy czuł niejako, iż los 
wniosku, który  już tak wielkie wzburzenie mię-

zw a ł,  aby od razu oddano pelycye przeciw te­
mu wnioskowi uczynione, powstało przeszło 
2 0 0  członków, po większej części na stronie 
miuisteryaluej i złożyło pelycye swoje, wśród 
głośnych śmiechów opozycyi na stole izby ,  je­
d n a k o w o ż  wniosek ministra po ukończeniu spo­
rów  zyskał przeważną pomoc 2 1 6  głosów, tak. 
iż  zam iar jego przeszedł przeciw 1 1 4 ,  w ię­
kszością 1 0 2  głosów. W n io se k  tyczył się 
w  Ogólności pozwolenia, do podania p raw a  
ulepszającego b y t  kołlegium maynoothskiego, 
aby  zaś żądanie uzasadnić uczynił Sir R. Peel 
w  ogóle następujące uwagi, gdy się izba w ko ­
mitet już była ukonstytuowała: „że już przy
końcu przeszłoroczuego posiedzenia przez n ie­
które wzmianki przygotował kraj do teraźniej­
szego swego wniosku, że go tedy wszystkie de- 
monstracye przeciw niemu tak znaczną liczbą 
petycyi objawione wcale nie zdziwiły. Tą razą 
pomijając wszelkie inne kwestye, k tó ie później 
i tak rozważyć będzie potrzeba , będzie się 
trzym ał tylko koncessyi pieniężnej dla kolle- 
gium maynootskiego. —  C o się tyczy tego 
zakładu, wolny  jest w ybór między trzema dro­
gami: najpierw można pozostać p rzy  obecnym 
systemie, nie zmieniając go wcale; po drugie 
można go zmienić o tyle ty lko, aby  zabezpie­
czyć teraźniejszy b y t  jego nie czyniąc żadnej 
koncessyi pieniężnej, po trzecie zaś można 
w  duchu wolnomyślnym i życzliwym zakład 
ten tak zreorganizować, żeby przez umysłowe 
wykształcenie milionów poddanych , razem sy ­
stem wychowania ich polepszył i cały ich cha­
rakter uszlachetnił. Pierwsza ta droga, to jest 
zostawienie wszystkiego tak jak jest, nie zga­
dza się ani z jego, ani z jego kollegów przeko­
naniem. Albowiem dotychczasowa koucessya 
0 0 0 0  funt. szt. wystarcza tylko na paraliżo­
wanie wszelkiego wolniejszego ruchu księży. 
Jeźli kto twierdzi, że wychowanie księży ka­
tolickich jest w swej zasadzie wykroczeniem 
przeciw ustawom, to niech wejrzy do statutów 
Królestwa zawierających prawa przed i po unii 
w ydane, które nakazują utworzenie zakładu



692

dla  księży katolickich i p o zw ala ją  im na w e t  
n a b y w a ć  w łasności  g ru n to w y c h  aż do  1 0 0 0  f. 
wartości. C o  się ty czy  drugiego sp o s o b u ,  to 
jes t opuszczenia  zupełnie  koncessy i p ien iężnej 
okazał minister ró w n ież  n iedosta teczność  tako  
w ego środka.  T rz e c h  p ro fesso rów  teologii 
dosta je  ty lko  1 2 0  funt. ro c z n ie ,  inn i mniej je ­
szcze; czy  więc p o d o b n o ,  żeb y  kollegium z la ­
kierni pensyami mogło mieć ludzi o b d a rz o n y c h  
liauką, zapa łem  i charak te rem . U trz y m u je  się 
te raz  4 4 0  uczniów, a  między  nimi 2 5 0  od  op ła ty  
w o ln y c h ,  lecz ci żyją  w n ader  n iepom yślnych  
s to su n k ach ,  na  każdego bo w iem  p rzeznaczone  
ty lk o  2 3  fun ty  rocznie .  J e s t  to jego (m inistra) 
p r z e k o n a n i e ,  źe jak o  w ie rny  zw olenn ik  p a n u ­
jącego  kościo ła  zgoduiej z w iarą sw oją  działać 
będ z ie ,  jeźłi ludziom inaczej m y ś lący m , lecz 
w iern ie  obsta jącym  p rz y  zasadach  sw o ich ,  da  
ś ro dk i  dosta teczne d o  s tosow nego  w yksz ta łce­
nia um ysłow ego  i poc iech y  religijnej. U la  t e ­
go rząd o d rzu ca  dw ie  p ierw sze  d ro g i ,  to  jes t  
z a ch o w an ie  obecnego  sys tem u i zu pe łne  o d m ó ­
wienie  p ien iężnego  w sp arc ia ,  zaleca zaś trzecią 
d ro g ę ,  jest bow iem  zamiarem jego p ro p o n o w a ć  
z m iany  w  d u ch u  w o luom yślnyu i i p e łn y m  z a ­
u fan ia ,  k tó ry ch  sku tk iem  b y łb y  w sp an ia ło m yśl­
nie z a o p a t rz o n y  zak ład  e d u k a c y jn y  dła  d u c h o -
w i u ń s t w a  k a t o l i c k i e g o .  S i r  l A o b e r t  I*cc l  p o d a ł

po lem  p o je d y n cz e  części sw ego  w n io sk u  do 
p r a w a ;  l ) a d in in is t r a e y a  kollegium m aynoo tsk ie -  
go  będ z ie  mogła posiadać  własności g run tow e, 
w y n o sząc e  3 0 0 0  fun tów  rocznego  doch od u . 2 )  
co roczn ie  ma b y ć  w y z naczo ną  sumina 6 0 0 0  f., 
a b y  naczeln ikom  i nauczyc ie lom  tego za k ła d u  
co ro cz n ie  p o  2 5 0  lub  3 0 0  funt. p eu sy i  w y z n a ­
czy ć  m ożna i b ib l io tekę  w s to sow n y m  u t r z y m y ­
w ać  stauie. 3 )  ma się s to sow ne  obm yślić  środki 
d o  w yksz ta łcen ia  5 0 0  u c z n ió w , dla  każdego 
zaś z n ich  s tosow nie  do  ró ż n y c h  klass ma b y ć  
ro cz n ie  w y zn ac zo n e  po  4 0  lub  2 8  funt. B u ­
d y n e k  kollegium ma b y ć  w y p o rz ą d z o n y ,  dla 
każdego  ucznia  o so b n y  p o k o ik ,  jako  leż w szel­
k ie  up iększen ia  obm yślone .  Zamiast rewizyj co 
p ięć  la t ,  jak  do tychczas  b y ło ,  mają się co rok  
o d b y w a ć  rew izy e ,  k tó re  jednak  nie będą miały 
p ra w a  inięszania się do  n a u k ,  d yscy p l in y  ani 
też  nabożeństw a .  O sta teczn ie  za tem  zasiłek p ie ­
n iężn y  d la  M a y n o o tb a  ma w ynosić  corocznie  
3 0 , 0 0 0  fun tów  szterlingów.

W ie l k i e  w rażen ie  sp raw i ło  dnia  2 8 .  M arca  
w  Ay le sb u ry  w Buckiugham ie s tracenie  k w a- 
k r a  J o h n  T a w e l l ,  cz łow ieka  w yksz ta lcouego  
i  d o b rze  się m ającego ,  k tó ry  sw o ję  dawniejszą 
w  Slough  p o d  W in d s o re m  mieszkającą nalożni- 
c<t) k tó ra  m u  dwoje dzieci p o ro dz i ła ,  otruł.

P op e łn i ł  tę  z b ro d n ię  -— d o  k tó re j  się dopiero  
w  dzień  p rz e d  śmiercią p rzed  księdzem w ięzie­
n ia  p rzy z n a ł  —  nie  skęp s tw em  p o w o d o w an y i  
lecz pon iew aż  go ciągle d ręczy ła  o b a w a ,  żeby 
się żo n a  jego o tym  s to su u k u  nie dowiedzia ła .  
T a ,  kobie ta  b a rd z o  z a c n a ,  o p ie k ę  n ad  niesz- 
częśliwemi dziećmi p rzy ję ła .  K w a k ry  w k ra ju  
w sze lk ie j  do łożyli u si lności ,  a b y  dostąpić  zm ia ­
n y  k a r y ,  ale S ir  J .  G ra h a m  n ie  w idział d o  te ­
go żadne j p rz y c z y n y .  P o w ieszono  w in o w a jcę  
w jego ub io rze  kw akro w sk im .

Z L o n d y n u ,  dnia  5. K w ietn ia .
D n ia  w czorajszego  w o b y d w u c h  izbach  to ­

c z y ły  się d y sk u ssy e  o p y tan ie  O rcg oń sk ie .  
O d  w ielu  la t ,  w y ją w sz y  s tosunki z C hinam i, 
n ie  zachodził  p o d  w zględem  Anglii c a s u s  b e l ­
l i ;  n aw e t  i te raz  nic jeszcze nie u c z y n i o n o ,  
b o  gw ałtow ne  w yrażen ia  po l i tyków  a m e r y k a ń ­
sk ich ,  sk o ro  żadne  c z y n y  im nie tow arzyszą ,  
nie mają s ta n o w cz eg o  znaczenia .  Jeże l i  zaś 
p o  ty ch  o d e z w a c h  c z y n y  n a s tąp ią ,  jeżeli S ta n y  
Z jed n o czo n e  g łuche  na  wszelkie  przes trog i i o d ­
rzu ca jąc  sp o k o jn e  p rze d s taw ie n ia ,  zgodn ie  z o- 
św iadczen iem  P o lka  O re g o n  zająć b ę d ą  chciały, 
w  tedy  nie ulega najm nie jszej w ą tp l iw o śc i ,  że 
w o jn a  w y bu chn ie .  J u ż  p rzed  d a w n y m  czasem 
p o c z y n io n o  s ló sow ue  ś ro d k i ,  a b y  posiadłości 
angrcisKte n ad  O reg on e in  należycie  uzbro ić .  — 
S p o só b  tłum aczenia  się r z ąd u  am ery kań sk iego  
śm ieszny ,  a roszczen ia  jego p rzesadzone .  Bo 
p rzy p u śc iw szy  n a w e t ,  że u k ła d E s k u r y a ls k i  ja ­
kiś rod za j  w spó lnego  p ra w a  u s ta n a w ia ,  zak ła ­
dan ia  osad ze s t ro n y  H iszpanii i że k o n w en cy a  
z r. 1 8 1 8 .  p o d o b n e  p ra w o  osiadania  o b y w a te l ­
s tw u S ta n ó w  Z je d n o c z o n y  cli n a d a je ,  jest j e d ­
n ak  n ieza przeczonym  fa k tem , że  ani H iszpania  
ani S tany  Z jed n o czo n e  p ra w a  tego n ie w y k o n y -  
w a ł y , podczas  k iedy  kra j  p rzez  agentów  angiel­
skiej kom p an i i  H u d s o n - B a y ,  k tó ra  18  tw ierdz  
na p ra w y m  brzegu  rzek i za łoży ła ,  z a ję ty  został,  
nie  m nie j ,  że ca la  ludność  owe'j k r a in y ,  oko ło  
2 0 , 0 0 0 ,  jest angielską. J e s t  to w ięc  n ied o ­
rzecznością  i p rze w ro tn ośc ią ,  jeżeli A m ery kan ie  
w y ł ą c z n e  p ra w o  zw ierzchn ic tw a  do  tej k ra ­
iny  sob ie  roszczą ; p an  Polk  d u m nem  w ystąp ie ­
niem sw oje in  obrazi ł  w szy s tk ie  s tonn ic tw a  p a r ­
lam entu  a  g d y b y  c z y n y  słow om  jego o d p o w ia ­
dać  m ia ły ,  p rezesos tw o  jego za p ra w d ę  na jn ie ­
bezp ieczn ie jszy  zak re s  w dziejach  S tanó w  Z je­
d n o c z o n y c h  s tanow ić  będzie .

■—■ —  J e d e n  z k o re sp o n d en tó w  K r o n i k i  
r  a u n e j p isze z H a m b u r g a :  . . . .  G a z e ty  N ie- 
mieckie  nielcnią się pośw ięcać  ciągle części s w o ­
ich kolum n schizmie p o m iędzy  katolicką lu d n o ­
ścią p ó łu ocn ych  N iem iec ;  jest to z jawisko, kto-
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re  w calem państwie sojuszowem nader żywe 
rozbudza zajęcie. Dotychczas nikt jeszcze 
w  Hamburgu lub w jego sąsiedztwie nieokazał 
się zmiennikiem ; ależ tkwi coś czarownego 
w nazwie »niemieckość,« bądź ze jest mowa 
o powszechnej banderze, bądź o powszechnej 
niemieckiej wierze, tak iżbym grosza medal, 
że schizma i do naszej okolicy zawita. O  wa­
żności tego nowego ruchu, jakkolwiek niepo­
zornym jego początek niemożna całkiem po­
wątpiewać w naszym tak bardzo polityczno re- 
ligijnemi kwestjami zagmatwanym czasie, nie­
jaki podsyt z strony osób lub wypadków mógł­
b y  ją do najwyższego wznieść stopnia. Czy­
niony tu i owdzie zarzut, iż w nazwie niemiec­
ko katolicki (t. j. niemiecko powszechny) ko­
ściół, tkwi sprzeczność, mało znaczy; mówi 
się bowiem także n. p. »kościól greko-katolic­
k i e  W iększy  sęk, — zostawiając na boku 
wewnętrzne religijne rozważania — zadaje kwes- 
ty ja : czyli pożądaną jest rzeczą, ażeby Niem­
cy rozerwane przez wielką szczerbę reformacji 
na dwie połowy pod względem wy*o»“ rf łl* 
g ijnvch, przez ten nowy ruch —  jeze 1 > )a 
się 'rozum., na warownych stanie nogach -  
rozpadłszy się na t r z y  pod względem wyznan 
religijnych massy, tym sposobem osłabiły się 
jeszcze bardziej pod względem politycznym. 
Myśl bowiem, iż ten nowy kościół — jak go 
nazywają — jest drogą środkową, polem po­
ko ju , na którem kiedyś pokolenia niemieckie 
skojarzą znowu swoje zjednoczenie się religij­
ne, jest za nato porywcza, wybujała. Dogmy 
wiary nowej gminy, ile je znam, są w  gruncie 
swoim protestanckie; a kiedy lak, godzi się 
pono zapylać: czemuż ci, których przekonanie 
na tę stronę ciągnie, uieprzejdą od razu bitym 
gościńcem do kościoła luterskiego? Jestto, ani 
wątpić, kościół niemiecki —  niemiecki pier­
wiastkiem i istotą- —  Obrady w angielskiej 
wyższej Izbie o częściowem wyzwoleniu (eman­
cypacji) żydów niezmiernie rozweseliły żydów 
Hamburskich. Prawa żydów w tutejszem mieś­
cie bardzo podskubaiie, a znaczna część ludnoś­
ci chrześciańskiej, n o t a  b e n e  tej, której o- 
świata siedzi jeszcze w kozackim rogu, srodze 
jeszcze na nich zęby ostrzy, a tego albo zago- 
rzaktwo religijne, lub zazdrość chleba naszego 
powszedniego przyczyną. Niedziw tedy, iż 
zydy hamburskie mile spoglądają na korzystne 
dla ich ziomków obce prawodawstwo, i zaczer- 
pują ztąd nadzieję, iż nareszcie s r o m  wymusi 
na chrześcianach Hamburskich przyzwolenia 
(koncessje), na które są dotąd po większej 
części głuchymi.«

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 30. Marca. 

I n d e p c n d a n t  oświadcza, że podaoic ga­
zet niemieckich, jakoby stary polski Generał 
U m i ń s k i  był w służbie belgijskiej, jest 
myluem.

N i e m c y .
D o s t r z e g a c z  r e ń s k i  zawiera co następu­

je :  Monachium dnia 8. Marca. Wiadomo jest, 
że po śmierci owdowiałej królowej, w Listopa­
dzie 1841. roku przypadłej, wszczęły się wiel­
kie nieporozumienia z powodu kościelnych o- 
brządków katolickich, do których duchowień­
stwo przy pogrzebie tej królowej zmuszono. —* 
Nieporozumienia te powiększył jeszcze biskup 
augsburski, który w liście pasterskim zalecił d u ­
chowieństwu dyecezyi swojej odmienne zupeł­
nie w lej mierze postępowanie od owego, któ­
rego się inni biskupi po dyecezyach swych trzy­
mali. Naj. król Bawarski wynurzył z tego po­
wodu zadowolenie swoje biskupowi augsbur­
s k i e , n u  W pismach publicznych. Skoro tedy 
rzecz ta do wiadomości stolicy świętej doszła, 
wydał Grzegorz XVI. breve dnia 16. Lutego 
48 4 2 .  r. do biskupa augsburskiego, karcąc go 
surowo i wymagając po nim, aby przy zdarzo­
nej sposobności, zgorszenie dane starał się na­
prawić. W  b r e v e  tern oświadcza papież, że 
słuszna i przyzwoita rzecz była oddać zmarłej 
królowej wszelkie świeckie ozuaki czci, ale nie- 
godziło się dla protestantki używać obrządków 
religii katolickiej. Oto są listy króla w tej spra­
wie i breve papieskie:

I. Monachium, d. 2. Grudnia 1841. M o t u  
p r o p r i o  wydano i przez ministra spraw we­
wnętrznych wszystkim Jchmość X. Arcybisku­
pom i Biskupom wręczono. Najj. Pan rozka­
zał wszystkim Jchmosć X. Arcybiskupom i Bi- 
skom zwrócić uwagę ua to, jak nawet w spra­
wach kościelnych każda przesada nasienie śmier­
ci w sobie zawiera, i że w duchu Sailera, w d u -  
chu prawdziwie apostolskim, młodzi umowni 
ćwiczeni i wiedzeni być powinni, (p°dp.) AbeL

II. List królewski własnoręczny- Mości 
Xięże Biskupie augsburskie ! Lis* W  Pana z d. 
24. wraz z annexem otrzymałem. Wyczytałem 
w nim z wielkiem mojem zadowoleniem, w jak 
godny sposób rozporządził nabożeństwo żałobne 
w katedrze i w całej dyecezyi za duszę ś. p. 
królowej zamarłej. Wynurzając W Pa™  ™ to 
podziękowanie moje, życzę Mu przilein, a yś 
wkrótce zdrowie odzyskał, proszą0 °c ;*, a y  
C ię ,  Mości Xięż« Biskupie augsburski, w swo­
jej opiece święte) zachował! Monachium dnia 
1. Grudnia 1841, L u d w i k .
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III. Do naszego czcigodnego Brata, Piotra, 
biskupa augsburskiego. Grzegorz XVI. papierż. 
Szanowny Bracie! Zdrowie i błogosławieństwo 
apostolskie! Życzenia twoje w liście wynurzone 
przyjęliśmy z największem ukontentowaniem, 
ale szanowny Bracie nieurazisz się tern, co obo­
wiązek nasz każe Nam powiedzieć ci o postę­
powaniu w  dyecezyi Tw ojej z powodu śmierci 
królowej bawarskiej,  protestantki. —  Słuszna 
zaiste rzecz, aby zmarła królowa z wszelkiemi, 
jej godności odpowiedniemi, oznakami czci 
świeckiej pochowaną b y ła ,  ale my mówimy tu 
O obrządkach katolickich, k tórych p rzy  pogrze­
bie jej użyto i mamy przytem przed sobą list 
pasterski,  któryś duia 19. Listop. z tego pow o­
du  do dnehowieństwa dyecezyi swojej wydał. 
Braknie nam wyrazów na oznaczenie żalu, ja- 
kiegośmy doznali czytając w n im , że zaleciłeś 
inodły publiczne, jakie się tylko zmarłym na 
łonie kościoła katolickiego należą, za Xiężuę, 
która w herezyi żyła i w niej umarła. Uwaga, 
ja koby  w ostatuich chwilach życia będąc oświe- 
couą miłosierdziem Bożem, w żalu wewnętrznym  
umierała , nic może mieć najmniejszego wpływu 
na ogólne przepisy kościoła, zalecające trzymać 
się ściśle oznak zew nętrznych , albowiem wc-

w sposób wszystkie strony zadawalniający roz­
strzygnięto i że w  skutek tego now e instrukeye 
do Syry i  odesłano.

Stany Zjednoczone północnej Ameryki.
Adres pana Polk przy instalacji go na god­

ność prezydenta brzmi jak następuje: '>Współ- 
obywatele! Bez starania się z mej s trony zosta­
łem swobodnym głosem moich ziomków pow o- 
łauy do najszlachetniejszego a zarazem najwię­
kszą na ziemi odpowiedzialność nakładającego 
urzędu. Żywą wdzięcznością w zruszony j e ­
stem za zaufanie we mnie położone. O k ry ty  
tą czcią w periodzie wcześniejszym życia jak. 
każdy z moich poprzedników, nie mogę sk ryć  
o b aw y ,  z jaką przystępuję do w ykonyw ania  
moich publicznych obowiązków. Kiedy ludzie 
pełni lat i doświadczenia, którzy pełnili obo ­
wiązek prezydenta Stanów Zjednoczonych, je­
szcze za czasów dzieciństwa naszej Rzeczypo­
spolitej, niedowierzali swoim zdolnościom w 
obec obowiązków tak wysokiej godności, jakże 
wielką musi b y ć  obawa człowieka daleko młod­
szego i daleko mniej zdolnościami obdarow a­
nego w czasie, w którym nasz kraj rozciąga się 
od  O ceanu do Oceanu, gdy nasz lud tak wzrósł 
co do liczby i gdy tak wielka rozmaitość opinji

w n ę lrz u e  ta jem nice łask i B ożej sa u k ry te  i dla p o d  w zględem  zasad  i polityk i się objaw ia,
te^o też k ośció ł B o ży  zabrania czcić pamiątkę szczegolutej co  do cech, które mają charaktery-

I V  . . .  „ I  ~  I  I n n i  n  n h r i n f ł c i m i  L m i r  m  n  r \ m  /■ n a c 7  r ł a n  r/  u  n r u u r r l o  n a i n n t r u ' i n i i ‘ 1 .zmarłej w obcej wierze obrzędkami katołickie- 
m j. „ —  Dalej wyrzuca Papież Biskupowi, że 
nietylko nakazał użyć przy pogrzebie obrządków 
katolickich , alo nawet rozkazał duszę królowej 
polecać modlitwom wiernych.

Skarciwszy Papież Biskupa po ojcowsku, za-

zować nasz rząd. Z a  p raw dę najodważniej­
szemu zadrzeć przyjdzie, najmędrszy wabać się 
musi, przyjmując na siebie odpowiedzialność, 
od  której zależy pokój i pomyślność naszego 
kraju, a w pewnym względzie nadzieje i szczę­
ście całego rodu  ludzkiego. Przyjmując na*L I  < 1 O C  ł  Ł  — —----------- p -  / — ----------  I ----  -  u  W  *  '  '  ■

leca m u  nakóniec, aby  przy sposobności uapra- siebie tak wielką odpowiedzialność, wzywam
wiał zgorszenie, które z siebie dał wiernym. jak  najmocniej pomocy najwyższego pana świa-

A u s t r y a .  ta ,  w  którego rękach spoczywają losy ludzi i
Z W i e d n i a ,  dnia 5. Kwietnia. narodów, b y  raczył ten kraj od niebios błogo-

(Gaz. Pow. Auszb.) Słychać, że Naj. Cesarz sławiony ocalić od niebezpieczeństwa, które
własnoręcznym biletem (H a n d b i l lc t )  rozkazał, bez jego kierunku może w yniknąć z złej poli-
ażeby w gazetach i pismach monarchii tow a­
rzystwom separatystów tworzącym się obecnie 
w  Niemczech nazwiska: » kościoła nicmiecko- 
katolickiego« n i e  dawano.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 19. Marca.
Parostatek turecki »Esseri Dschedid« z Bei- 

ru tu  w liczbie prawie 3 0 0  pielgrzymów jednego 
dżumą dotkniętego do kwarantanny sinyrneńskiej 
przywiózł;  użyto natychmiast wszelkich sposób

tyki. Ale z rnocnem zaufaniem w mądrość 
wszechmocnego stoję ja tu w obec zgromadzo­
nych  moich współziomków, by  przyjąć na sie­
bie uroczyste zobowiązanie, »ze według sił 
nioich będę się starał jak najmocniej utrzymać 
rząd Stanów Zjednoczonych, bronić go i ochra­
niać. K rótki rys  zasad, które mną kierować 
będa w administracji polityki rządu dosyć się 
zgadza z przykładami daucini już przez moich 
poprzedników i jest zupełnie stosownym do

p  J  " *7 v  t

ostróżuości i tuszą sobie, że zaraza dalej sze- dzisiejszej chwili, 
rzyć się nie będzie. W  skutek tego w ypadku  Konstytucja nasza po prostu napisana, tak
tutejsza R ada zdrowia dla wszystkich prowincyi jak jest strażą opiekuńczą naszego traktatu fc-
Syryjskich  kwarantannę dni 15. zarządziła .—  deracyinego, będzie kartą mnie prowadzącą.
S łychać, że pytanie syryjskie ostatuieini czasy G łów aem  mojem Btarauicm będzie kierować
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rząd po drodze przez nią rvskazane'j i nieprzy- 
znawać sobie żadne) władzy, k tóraby tam wy- 
raźnie przyznaną urzędowi mojemu nie była,«

Dalej pan Polk objaśnia stosunki rządu cen­
tralnego z rządami szczegółowych stanów zwią­
zkowych, jak ten stosunek jest przez koustytu. 
cję u rządzony , obowiązuje się utrzymać ten 
stosunek, ponieważ zawiera w sobie najw ięk­
sze błogosławieństwo sw obody; gani, czyniąc 
alluzją do spraw y nicwoluictwa, ze niektóre 
stany  starały się zmienić wewnętrzne urządzenie 
innych stanów i zapewnia, że zasady związku 
są silnemi dopóty, dopóki rządy  w  nazuaczo- 
nych  im granicach poruszać się będą. —  W  
skutek tego odrzuca wszelkie postanowienia i 
system aty ,  które tylko rząd odwodzą od p r a ­
w nych  celów i czynią go narzędziem klas, i in­
dyw idualnych  interesów, jak  np. urządzenie 
b an k u  narodowego i inne instytucje od cudzo­
ziemców wzięte. Dalej pan Polk obowiązuje 
się do największej oszczędności w wydatkach
rządowych i mówi O szczęśhwom u'norzeuiu 
d łu g u  w  czasie pow stan ia  i w ojny  *. TO U, 
zaciągn ię tego  przez rząd centralny.

„Życzę  moim współobywatelom szczęścia, 
mówił on dalej, z pow odu zupełnego p rzyw ró ­
cenia kredy tu  rządu Unji i wielu osobnych sta­
nów. Szczęśliwemi b y ły b y  s tany  zadłużoue, 
gdyby  mogły uwolnić się od tych zobowiązań, 
z  k tórych  wiele w sposób nieopatrzouy wzięto 
na  siebie. Jakkolw iek rząd Związku ani p ra ­
wnie ani moralnie nie jest zobowiązany do za­
płacenia długów stanów , bo to b y ło b y  obrazą 
naszego uk ładu , jednakże kraj cały ma wielki 
w  tem interes, by  wszystkie stany uznały swo­
je publiczne zobowiązania i swoje praw ne dłu­
gi jak najrychlej spłaciły. N ie można wątpić, 
że w ykonają  to jak najspieszniej,  jeżeli można 
będzie bez nakładania wielkich zbytecznie cię­
żarów na swych obywateli. O  zdrowem, mo- 
falnem i prawem przekonaniu ludu stanów od- 
dłużonych wątpić nie można i cieszymy się, że

z swej strony golowemi się pokazują, po 
pew nym  przeciągu czasu niesłychanego b raku  
pieniędzy, i po przywróceniu swćj wypłacal­
ności do zadość uczynienia wszystkim słusznym 
wymagauiom. (  Dok. nast.)

Rozmaite wiadomości.

Z P o z n a n i a .  —  Gazelej koscielne'j tutej­
szej wyszły N N .1 3 .  i 14. i zawierają: Nr. 1 3 :  
Protestanckie głosy przeciw Rongemu i C zer­
skiemu.— Donieś, z archid. poznańskiej.  Umarł 
ks. Bielawski w Bninie. Z WTocław. ks.

D iepenbrock przyją ł godność Kcia bisk. — Z 
T rew iru ,  R zym u, Saksonii. —  Reforma ży­
dów w Frankfurcie n. M. —- W ielk ie  Ks. Ba- 
deńskie —  Heskie —  Korespondencya z Ga- 
licyi o stowarzyszeniach trzeźwości. — Nr. 1 4 :  
Życie ludzkie jako ofiara Bogu i ludzkości za 
pośrednictwem Chrystusa. — Arcybiskup Elekt 
Przyłuski objął zarząd obu dyecezyi. — Z B y d ­
goszczy o nowatorach religijnych. —  W  Kur- 
sdorf założył ks. Froelich czytelnią gazet kato­
lickich Doniesienia z Kolonji, Berlina, Król.
Polskiego, Danii, Lewanty, Turcyi.

U p r a w a  j e d w a b i u  w okolicach Pragi i 
niektórych innych obwodach czeskich, czyni 
bardzo szybkie postępy, a rolnik tern chętniej 
nią się zajmuje, iż ów pięciolygoduiowy prze ­
ciąg czasu, k tóry  tej p racy poświęconym być  
m usi, przypada właśnie pomiędzy sicjbę a żni­
wa. Niema prawie wyrobu, k tó ryby  tyle r ą k ’ 
z a t r u d n i a ł  co je d w a b ’. Dziennik austryjackie- 
go L loydu czyni następujące uwagi nad upra­
wą jedwabiu: F u n t  oprzędów (kokonów) k o ­
sztuje 4 5  grajcarów w alutow ych; funt jedw a­
b iu  surowego wynosi już 2 5  do 3 0  reńskich, 
a funt materyi jedwabnej 7 5  do 1 0 0  reńskich. 
Podczas gdy cetnar cienkiej lub nadzwyczajnie 
dobrze upraw nej wełny płaci się w Czechach 
w  przecięciu nie wyżej jak po 3 0 0  reńskich 
walutą, przedaje się cetnar surowego jedwabiu 
po 2 5 0 0  a nawet 3 0 0 0  reńskich. Ztąd się 
już okazuje, jak  wielkie przytem summy zara­
biane b y w a ją ,  gdyż zacząwszy od surowych 
oprzędów, podnosi się cena nicuprawncgo je­
szcze materyjału przez samo tylko rozsnuwanie 
onego 1 2 -  a nawet ISkro tn ie .  Teraz w ysta­
w m y sobie pracę hodowania gąsienienicy je- 
dw abnikow ej,  przędzenia surowego jedwabiu, 
wreszcie jego wyrabiania w materyje, a łatwo 
się przekonam y, iż żadna gałąź przemysłu lub  
gospodarstwa uie nastręcza tyle środkuw za­
robku. Niema też żadnego płodu i wyrobu, 
k tó reby  większy w pływ  na dobry b y t  ludno­
ści pewnej okolicy wyw rzeć mogły, jak  je d ­
w ab’; i b y łoby  istotnie nader ciekawą rzeczą, 
przeświadczyć się dok ładn ie  jak tez dalece 
upraw a jedwabiu  u nasby s,5 P0w iodła.

M u m i j a  z I c h a b o c .  P rzed  niedawnym 
czasem donosiły pisma angielskie o znalezieniu 
mumii oślej, którą na wyspie I thaboe ,  w  głę­
bokości 2 0  stóp, pod licznemi warstwami n a­
wozu ptasiego g u a n o  •— odkryto j gdzie za ­
pewne od wielu wieków leżała; teiaz opow ia­
da dziennik » L i v e r p o o l - rl , n , cs« iz okręt 
«Colchester« jeszcze daleko ciekawszą mumiję
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» tejże w yspy  do  L iv e r p o o l  przywiózł. Jest- 
to mumja człowieka, k tóry  r. 1 7 9 1 .  na w y­
spie Ichaboe umarł,  i podług znajdującego się 
na  pewnej beczce napisu, b y ł  portugalskim że­
glarzem, imieniem Krzysztof D elauo , zostają­
cym w służbie na jednym z północnoamery­
kańskich s tatków, przeznaczonych do  łowienia
wielorybów. Ciało to znaleziono jeszcze w  
Marcu 1 8 4 4 .  ro k u ,  lecz s c h o w a n o  j e  później 
xuowu w nawozie g u a n o ,  i dopiero teraz 
przywiózł je kapitan W ith ers  d o  Anglji, aby 
tutejsze zakłady anatomiczne postrzeżenia swo­
je  nad uiem czyniły. T ak  ciało jak  i mata 
okrę tow a , która je okryw ała ,  są całkiem za­
chow ane; przeciwnie wszystkie szaty wełniane 
p rz v  najpierwszem dotknięciu, prochem się 
rozsypały. J ę z y k  mumii jest cienki jak opła­
t e k ,  i ku wyższemu rzędowi przednich zębów  
zw rócony. Całe ciało mierzy pięć stóp i osin 
cali długości i musiało do młodego, rzeźkiego 
człowieka n a l e ż e ć . _________ (Rozim ^Lw . ) ^ ^

Przypadający  na dniu 28. Kwietnia 184o. r. 
ja rm ark  Sw. W o j c i e c h a  w Gnieźnie, k tó ry  8. 
dni trwać m a, prze łożony  został z P °w o d u  za­
sz łychoko l icznośc i  na d z i e ń  5. M a j a  1 8 4 o .

G n i e z n o d n i a  3. Marca 1845.
M  sv  ^  1  U  t  r     -------

Dziś we w to rek  dnia 15. Kwietnia w po łu ­
dnie po godzinie 12. p rzy  placu Sapiezynsknn 
Mr. 2. przedanym będzie drogą aukcyi d o b ry  

fortepian w  form ie sto łu
o 6 i  ok taw ach  z fabryki E r n e s t a  H a r t m a n n .
w  Lipsku.  A n s c h u t z ^
“ Nauczyciel po lak ,  zdolny przysposobić mło­
dzieńca do klass wyższych G.mnazyum jest p o ­
szukiw anym ; konkurrenci raczą swe adressa 
złożyć u  W g o  R o s z k o w s k i e g o  w  rynku  
Mr. 48 w  przeciągu dw óch niedziel.
_  Uw iadomią się Szanownych obywateli P® '™ '
tu  Szremskicgo, że wyścigi pow iatow e odbędą 
się w  d n i u  20.  t. m. w  miesciu powiatowem
Szremie.

Z M IA N A  LO K A LU.
P r o s z ę  z w r ó c i ć  u w a g ę .  "

M oja f a b r y k a  ś w i e c  i  m y d ł a  do tąd  
przy  ulicy W ronieck ie j Nr. 7. M ą c a  
się odtąd na C h  w a l i s z e w i e  pod Nr. 94. (o b o k  
dom u zegarmistrza Pana Tritschlera).

F .  G a ł ę z e w s k i .

I « ą i n o w s * e  I * a r y * k i e  m an ty le
otrzymał 

i t , Mj i  s z  U o w  s li i
w ry n k u  Nr. 48. _____ _

M ó j  h a n d e l  s t r o j ó w ,  k w i a t ó w  i p a r -
f u m e r j i  jes t  p rzy  powrocie z Lipska zaopa­
t rzony  w  dobór  najmodniejszych i najgustow- 
nieiszych tow arów  francuzk ich ,  o  czem mam 
sobie za miły obowiązek donieść prześwietnej 
publiczności, nadmieniając, że każdego czasu 
się s t a r e  ry ż o w e  kapelusze u  mnie przy jm ują  
w  celu odesłania takow ych  fabryce i P ™ hn ka- 
peluszy słomkowy cli Pana H. W .  Koch w B er­
linie dó  modnego przeszycia i w yprania .

J  R e s z k e  w  Poznaniu ,  
w  starym ry n k u  Nr. 41. na pierwszein 

p ię trze  w  aptece W go- W a g n era
, Poleca praw dziw e płótna w najlep- 
szyrn gatunku w  w i e l k i m  doborze  

w  najniższych cenach T e o d o r  S c  hi  ,
w  ry n k u  w podle  kupca R o s e g o -

f f t e t i t y  i i Ł N i k  1 4  J .

Dnia 12 Kwietnia 1845.
Sto­

pa
prC

N a  pr. kurant
papie­
ram i.

g o to ­
wi/,

O bligi długu skarbow ego . . 
O bligi premiów handlu niorsk. 
O bligiM archii E lek t, i N ow ej  
O bligi m iasta B erlina . . . . .

.  Gdańska w T . . 
Listy zastaw ne P russ-Z achód .

» .  W . X  Poznaiisk.
». » dito
> » Pruss. W sch ód .
» -  P om orskie . .
» •  3Inrch. K lek.iN .
.  » Szląskie . - . .

Frydrychsdory . - .  .................
Inne m onety złote  po 5 tal. . 
D isconto - - • • •

A U c j e
D rogi żel Berl.-Poczdam skiej 
O bligi upierw. B erl.-Poczdam s 
D rogi żel. Magd. - Lipskiej . • 
O bligi upierw . 31agd.-Lipskie •

lllu   --------  , D rogi żel. Beri -Anhnltskirj
ści udzieli Pali B e u t l i  p rzy  Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie 
W roc ław sk ie j  ulicy N r. 30. Drogi żel. Dyssel. Elberfeld.

—    - — O bligi upierw. Dyssel.-Ł lberf.
D rogi żel. K e ń s k ie j .................
Obligi upierw. K euskic . . . .  
D rogi od rządu garantowane. 
D rogi zel. Berlinsko-Frankfort 
Obligi upierw. Berl.-Franktort 

-  żel. G óruo-Szląskięj . .
» > dito Lit. II.
» » Berl.-Szcz. Lit. A. i U,
« > Jlagdeb-H albersl

Dr- żei. W roci.-Szw  idn.-Frcib. 
O bligi upierw. W rnc. Szw.-Fr. 
Dr, żel- B onu-K otońskiej. .

Parę dobrze  ujeżdżonych 
koni w ie rzchow ych , zdat­
nych także do  zaprzęgu, za 
umiarkowaną cenę kupić 
można. Bliższej wiadomo-

O  przeniesieniu mojego handlu korzennego i 
winiarni z domu Nr. 45. pod Nr. 87 ry n k u  do 
d o m u  niegdyś Pana Aptekarza D a C h n e ,  mam
h o n o r  donieść szanownym osobom , biorącym
odemnie tow ary  i w  związkach ze mną zosta­
jącym z prośbą o zaszczycanie mnie i w now ym  
lokalu swoją łaskawą życzliwością.

Pozuań, dnia 2. Kwietnia 1845.
G u s t a w  B i e l e f e l d .
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